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W I A D O M O Ś C I  K R A JO W E .
W a r sza w a  16 Listopada. —  W  dniu 

wczorayszym wyszedł nadzwrezayny doda* 
tak do pisma peryodycznego  W i a d o m o ś c i  h a n ­

d l o w e  , w skutek ode braney z Berlina szta­
fety .  Berlin d. 12 lii#opada. “ Drugp nad- 
zn seza yn p  nadeszła tu w iadom ość z Paryża, 
£e  renta 3 §  , która w edle  ostatnich wiadom o- 

spadła była na 59 90 podniosła się zno­
w u  d o . 60  60 , Jenerał Sebastiani miał za­
pew nie  izbę deputowanych, źe stosunki dy­
plom atyczno Francy: la ih o w u ię  dc igd chara­
kter zupełnie spokoyny i dćiżg do pokoju. 
R ów n ież  nadeszły w iadom ośc i ,  Źe na całey 
Itnii między Belg ę a H o lla n d yę ,  stanęło za­
w ieszenie bron: no czasu nieoznaczonego. Ile 
te wieści sfi p raw dziw e ,  czekać wypada po­
tw ierdzenia ;  s i ]n lB wszelako w pływ ały  na 
g ie łdę  dzineyszzi, na którev pap.ety publiczne, 
po r a z  p i e r w s z y ,  od dawnego czasu poszuki­
wane były.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .  
D i s s e l d o r f  4 Listopada. —  Po jutrze 

w ychodzą  ztad do K liw ii ,  dwa bataliom- pie­
choty ,  szwadron hułanów  , dwa szwadrony 
huzarów 1 oddział artylleryi. —

H a g a  4 Listopada.  O negdy  miasto 
Breda , og łoszone zostało za będgee w sti nie 
oblężenia. T w ierdza  Flessinga jest spiesznie 
od lędu i meraa wzmacniany. —

Lor .w en  1 Listopada.  —  W v sz lo  t u  na­
stępujące * a ź n e  obw ieszczenie :  “ M ieszkańcy 
miasta L oew en  ! Osada b o 1 s k  b e lg iu k i c h  
w chodzi do naszych niLrów dla zabezpiecze­
nia całości osób i majętkt w , przeciw  g w a ł ­
tom  niektórych Knnnibal.iw. W  krótce Zape­
w ne lę d z ie  zesłana kennmissya dla dochodze­
nia popełnionych  zd m in ośc i ;  niech, drźp w y ­
stępni , gdyż ich czeka przykładna kara, 
L oew eń czy k ow ie  ! O brażonym  byłby wasz 
h o n o r ,  gdyby niebyła skarcona srogość -/bre­
d n i ,  jak cy roczniki ośw ieconych  nnrciTTw 
nieuiai§ w sobie pizykłndu. T y lk o  w t . -d



—  486 —

ludoźerc&w można w id z ie ć  co i  podobnego te* 
m u , c o  się m iędzy  nami zdarzyło. ( * )  —  
C z ło w ie k a , wprawdzie godnego  kary, podłość 
k ilku  zbrodn iarzy ,  m ęczen n ik iem  z ro b i ła !  
L e c z  źe  pom szczonym  by d i  m u s i ,  za to r ę ­
c z ę ,  albo sam Z g i n ę !  —  L oew eńczykow ie !  do­
tąd jestem jeszcze waszym przyjacie lem ; lecz 
jeśli spełniona zbrodnia ukarany niebędzie , 
naówczas w  marach waszych ż y ć  n ie ch cę ,  i 
uchodzę  na zawsze ■ miasta, które za ja­
skinię zbóyeów uważać b y łb y m  przymuszo­
ny .  —  L o e w e n  3 1  października 1830.

( P o d p i s a n o )  A d o l f  R o u s s e l . 
T e g o ż  daia wyszło tu n a s t ę p u j ą c a  

P o s t a n o w i e n i e .
“  Kommissya obwodu loeweńskiego , 

zważywszy : że wzniesione na ryuku tutey- 
fz e g o  miasta drzewa woLności, krwią ludzką 
aoroszons zosta ło ;  zw ażyw szy ,  źe jeśli wol­
n o ś ć  i s t n ie ć /n o ż e  , ta niezaleźy od m order ­
stwa , i źe godło  jey na cynku wystawione, 
jest gudłein mordu ; stanowi co następuje : 
drzew o w o ln o śc i ,  ma bydź jutro z uderze­
n iem  godziny 1? w p o łu dn ie ,  przy odgłosie 
pogrobow ycb  d zw on ów  ścięte,' i zakazuje się 
p a y s u r o w e y ,  wystawiania takowego na no­
wo. —  L oew en  d. 31 października 1830 ., ,  

(Podpisano) A d o l f  R o u s s e l . 
B r u x e l l a  2 Listopada. —  W ielu  ocho­

tn ików  z Antwerpii postępuje ku Bredzie i 
Hertzogenbusch. ( * )  Zdaje s ię ,  że czynią to 
bez ro zk a zó w ;  lecz większa c z ę ś ć  dotych­
czasowych  działań patryotów, odbyła s i ę  już 
tym  sposobem.

Utrzymują t u ,  źe jenerał Chassó w yw o-  
jji wszelkie w ojenne zapasy /. cytadelli Ant­
w e rp i i ,  i wszystko przekonyw a, źe się gotu­
je  do zupełnego ustąpienia ztaoitąd.

Onegdy wyszedł ztąd m ocn y  oddział 
woysk do  Mastrychtu.

H asa  o Listopada.  —  Król udzieli ł  po­
słuchanie deputowanym z A ntw erpii ,  którzy 
przybyli od m ieszczan , z prośbą , aby miasto 
ich  n iebyło  zn iw eczon e ,  lecz odebrali o d p o ­
w iedź ,  że udzielone juź w tey mierze roz­
kazy jenerałowi Cbassć , niemogą bydź od­
m ie n io n e ,  źe w m ocy  jest  w szystko, na­
wet bom bardowanie miasta na n o w o ,  gdyby 
tego uznał potrzebę. -

*) Randa łotrów popełniła tarrs przed kilku, 
dniani okropny gw ałt, w  mrdowałn bowiem  
jednego z nienawidzonych urzędników. 

r)  Patrz artykuł » Hagi.

W  Amsterdamie rozeszła się wczoray
w ia d o m o ś ć ,  źe mocarstwa zagraniczne, zro­
biły  m ocny krok do rządu tymczasowego w 
B iuxe ll i  , ażeby wszelkich kr ków w ojennych  
i uzbrojań zaniechał i cierpliwie oczek iw ał 
postanowienia dworów, ——

Podług n iy n o w szy cb  doniesień z A n t­
werpii , gromadzą tam powstańcy n iezm ier­
ną artylleryą. M nóstw o dział także poło ­
wy ch , porozstawiano przed bramami tego 
miasta, oraz na wielu innych  pnnktacb.

Oczekują tu co chwila wyjścia m a­
nifestu kró lew sk iego ,  przez który w z y ­
wać ma p om ocy  sprzymierzeńców swo­
ich. ------------------------Z  Anglii przywieziono tu
w iele bron i,  • nawet m ó w i ą —  źe i pienię­
d z y . —  W  nocy z dnia 3 na 4 miał w yjech ać  
z Dordrechtu jenerał angielski z ważnerai 
zleceniami do Antwerpii. —  Jenerał Chasss 
jest stary i chorowity i z łóżka wydawał wia­
dom e rozkazy swey osadzio w twierdzy.

B a j o n a  3 0  Października.  —  Klęski ja ­
kich powstańcy hiszpańscy w ostatnich dniach 
doznali , są dla nich nader smutne. Lud na­
wet wieyski , pobudzony przez m nichów  tłu­
mami rzucał się na nich i wielu pozabijał,  i 
tym to sposobem odcięty został M inie  odwret 
do Francyi ; ma on się znaydować w górach z 
kilkudziesięciu ludźmi pieszem: i konnem i vr 
bardzo z łym  stanie. M ów ią  , źe jest nawet 
raniony. —  S ły c h a ć ,  źe kolumna Valdeza 
ma zamiar w krótce znowu po drugi raz wtar­
gnąć  do Hiszpanii.

B e r l i n  12 Listopada.  —  Wczoray p r f t .  
jechał  tędy goniec  niderlandzki gabinetowy 
Ginet z Petersburga do Hagi ; —  dzisiay zaś, 
sekretarz poselstwa rossijskiego xiąźę G oli-  
czyn , gońcem  z Hagi do Petescburga.

R O Z M A I T O Ś C I  P O L I T Y C Z N E .
W  Paryżu wystąpił niedawno przed k r i «  

lem  na paradę, oddział gwardyi narodowcy, 
z ł o ż o n y  z sam ych  ran ion y ch ,  w yleczon ych  
juz w lazaretach , którzy w łożyli w dniach 
2 7  —  29 Iipca. —  D ziennik  francuzki G l o b *  
donosi ,  źe xiąźę W ellington  zapytał się ga­
binetu m a d ryck ie go ,  czy będzie m óg ł  na 
przyszłą wiosnę wystawić 80 ,000 woyska , na 
przypadek gdyby A n g l i a  wzięła na siebie u -  
łb ro jen ie  takowego ? Jenerał Bourm ont o -  
dębiałby nad tern w o jsk ie m  dow ództw u , któ­
re byłoby przeznaczone poyść  na g ran ica
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francuzlcie. Prócz tego musiałaby Hiszpania 
n» jesień urzędzie odwod z 50 OOO ludzi.. .?? Od­
pow iedź  na to zapytanie , m iała bydź taka : 
AlH tszpan ija  m o ż e  to przeciągu, dwóch mie-  
t ięcy ,  w ysta w ić  80 ,000 ludzi.  ,, —  D ziennik  
K o n s t y t u c y o n i s t a  u trzym u je ,  źe sprawa po­
wstańców hiszpańskich, jeszaze n !e p s t  stra­
cona. ZbroMia siła 8000 woysk królewskich 
zachwiała pierwsze ich kroki.  Z  tern wszy- 

•stkiem Katalonija oczekuje tylko sposobney 
poty ,  dla wybicia *ię z pod srogiego ucisku 
jenerała Espagna. —  T e n że  dziennik dono­
sząc n b i tw ie ,  którą tak nieszczęśl wie sto­
c z y ł  pó łk ow n ik  powstańców 1’ aldez z woy- 
skiem kró lew sk iem , tw ie r d z i ,  źe dowodzca 
t e n ,  mając tylko 400 lu d z i ,  z 8000 w alczy ł  
przez kilka godzin .. .  ( ??? )  będąc ze wszyst­
k ich  stron napadniony, i cudów waleczności 
d okazyw ał.—  Dey Algieru  opuścił już Neapol 
i przeniósł się do L iw urny z c . i y m  swoim 
orszakiem , który, się składa z 30 m ęzczyzn  i 
42  kobiet. Satrap' ten , dla tego sobie me* 
podobał w Neapolu , źe go t im  /a nic nieu- 
waźano. —  Przed kilku tygodniami w Lon- 
d y u ie ,  zebrało się wielkie zgromadzenie roz- 
maitey klassy roboczego ludu , do 10,000 w y ­
noszące. H unt by ł  zw yczayn ym  prezesem 
tego wrzaskliwego isym ik a  i miał do ludu 
rozwlekłą  i pełną erudycyi u liczney  m ow ę  z 
poia idu  s w e g o ,  na którym  pow iew ała  tióy- 
kolorowa chorągiew z  napisem : O r d ł r ,  p e a -  
c e  A N D  U N IT * . ( Po r z ą d e k  , S p o k o ynoid i Je­
dność)  z czapkę jakobińską na wierzchu. Na 
radzie tey u ch w a lo n o ,  podanie petycyi o re­
fo rm ę  parlamentu, a lbow iem  teraźnieyszy ja­
k o  już zupełn ie  zepsuty, (coei um pted  Pai-  
l iam en ty , m ó w ił  H u n t ,  da niczego się n ie -  
zd a ;  także dla króla dzisieys/ego  Francuzów, 
uchw alono  adress powinszowania. Po skoń­
czeniu takowego seymiku , przem ów ił  jesz­
cze Hunt do swoich ukocnanych braci, aby 
ip ck oyn ie  rozeszli się do d o m ó w ;  sam zaś a 
nieklórerni gentlem enam i w znanym powo- 
*>o O m n ibu s , z którego konie  w yprzęźo .io ,  
został przez lud zaciągniony do ta w e r n y ,  
gdzie bifteki z pudyngiem  , porteru kuflami 
odw ilża ne ,  zasiliły w ie lk iego  m ów cę.

Regencya wrocławska wydała obwieszczę* 
nie, w którem obiecu je  nagrody 200 talarów 
temu ktoby, odkrył sprawcę buntow niczych  
odezw porozlepianych „  nocy z d. 23 na 
24 października w L an gieb ic lun .—* W Łap­

sku zhiera się bardzo szanowne towarzystw#, 
którego ce lem  bydź ma, nie żadna próżność 
naukowa 1 lad'*jakie rozprawy, ale dobro p ,» 
wszechne, to  jest zabezpieczenie w zt je m n *  
przeciw pom orow i na bydło. K źdy wstępu­
jący do towarzystwa, o p ł a c i u C  będzie drobno­
stkę od tylu sztuk posiadanego byd ła ,  Ifi 
zechce  przeciw szkodzie z pom oru  w y n i -n ą c  
mogącey zabezpieczyć.  —  S łycha ć ,  źe Ka- 
roi X  miał podać bardzo usilną prośbę do 
niektórych mocarst eu ropeysk ich , aby swo­
jego  wpły wu użyłv ,  na uratowanie u w ięz io ­
nych w Paryżu jego by łych  ministrów. —  
Xięźna Berry niepojećhala z rodzinę króle­
wską do Edinburga, ale mieszka prywatnie 
w L ondyn ie  na wschodniey części M ontague  
Squa>e. Z  niezawodną pewnością utrzym u­
ją teraz w L ondyn ie ,  źe król angielski wcale 
niemy śl> w m czem  mieszać się do spraw 
hiszpańskich, aby miał c h c ie ć  wspierać rząd 

•przeciw konstytucyon istom .—  Fiotta egipska 
zawiozła 18 września 10,000 w ojska  egipskie­
go na wyspą Kandyą, którey wicekról Egiptu, 
mianowany jest przez sułtana, baszą. Będzie  
tam krwi rozlewu.

Gdy wiadomy Galotti, k tórego rząd nea- 
politański przymuszony został nakoniec w y ­
d a ć  Fraucyi , wsiadł na okręt w Neapolu , 
do którego zaprowadzony był z w ięz ien ia ,  
niewiedaiał źe go  wiozą do Korsyki; chcia­
no go  bowi-ra jeszcze raz umartwić, nie wia­
domością jego losu. —  D opiero  w drodze 
pokaz no mu rozkaz zamieniający dz ies ięć  a- 
letnie kaydne , na dziesięcioletnie wygnanid; 
lubo  kara więzienia była już ułaskaw ieniem , 
gdyż początkowo by ł Gaiotti na śm .e r ć  ska­
zany. Za przybyciem  do F r a n c j i ,  kazał po 
wszystkich dziennikach um ieścić  pismo sw o -  
ie, w ktorem wynurza całem u narodowi frau- 
cuzkierriu swe uwielbienie i wda łączność, z*  
doznany ratunek

R O Z M A I T O Ś C I .
O p i s a n i e  m i a s t a  

P r z e m y ś l a .
D o  u ń c  z e  n i e.

I  Kapituła tn te y su  w ie lu  s ław nem i 
szczyci się imionami: Stanisławem B . lińskim  
arch id yakon-m , ży ją cym  w 15 wieku, które­
g o  Juszyński m ężem  uczonym  n .z y w a ;  Sta­
nisławem Orzechowskim zwanym D em oste -  
nesem roxoiań'kirn; Jakóbem Sliwskim a u to ­
rem  dzieł w e lu ;  Jędrzejem UstrzycLim, t ło -
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tnaczsm  ProzeTpiny Klaudyjana C1700); Igna­
c y m  Krasickim sław nym  poetą naszym} wresz­
c ie  T om aszem  M ałyszko  K ra k o w c zy k ie m , 
poetą ła c iń sk im ,  historyjografem katedry 
P rze m :  ( * )  a którego portret zn a jd u je  się w  
zakrystyi.

T ak  w ięc P rzem yśl w swoich d uchow nych  
g o d n o śc iach ,  9 zczególniey w godności bisku- 
p iey ,  by ł w idow nię ,  na którey znakomite ta- 
lenta, ku dobru rzeczypospohtey, do wyższych 
kształciły  się zaszczytów.

Jest przy katedrze ła c iń sk ie j  biblioteka, 
fundow ana przez biskupa Gołaszew skiego. Po­
wstała ona pierwotnie z książek Długosza , 
w ikarego  tu teyszego , który m iłośn ik  n a u k , 
jak ów  dziejopisarz im iennik  jego ,  miał tych­
ż e  m n ogą  i lość  i on e  w sp om m on em u  bisku­
p ow i zapisał.

W  katedrze ruskiey na w zgórzu po ło -  
£en ey  i przerobioney z kościoła Karmelitów, 
god na  widzenia am bon a ,  mająca fo r m ę  okrę­
tu. Od drzwi w ielkich  katedry tey piękny 
w id ok  na ok o lice  miasta.

W  ziemi przemyskiey, jak w całey Rnsi 
p ierw ey  b v ł  grecki,  niżti ła c iń sk i ,  obrządek. 
U czon y  Siarczyński twierdzi, źe za rządu ksią­
żąt ruskich dw ie  by ło  cerkwi w Przemyślu , 
jedna  w zamku pod w ezw aniem  St. M ikoła­
ja , druga n iedaleko Sanu , po-d w ezwaniem  
St. Jana Chrzciciela. Już o k o ło  r. t l 2 S  by­
ł o  tu biskupstwo rusftie, lecz wzmianka o  
n<em w dziejopisaeh (ok rom  Nestora) dop ie ­
ro  pod r. 1218 uczyniona. Pierwszy znany 
n am  jest biskup Antoni , będący czas niejaki 
arcybiskupem now ogrodzkim . N -  soborze 
w Brześciu Lit. r, 1594. M ichał Kopystrński 
biskup Przem. wraz z innymi przyjął unhą, 
łe cz  jey w krotce odstąpił.  Byli jednat w 
dy jecezr i  tutevszey i Rusmi unici, którzy o -  
sobnych  sw oich  mieli bissupów, stoli władza 
ty ch  była bardzo o g ra n iczo n a , ścieśniona 
jgieinitami i nawet nazwiska ich  do czasów 
nasz\ch uie doszły. O  jed nym  z nich , An­
ton im  W in n ick im ,  wspomina Siarczyńsk '. 
T e n  wygnany przez Prokopiego C h m ie lo ­
wskiego, do Sanoka schronić  s>ę musiał. Je- 
n y  W iunick i ,  biskup nieunitó* Przemy k ch 
przyjął na soberze Zamoyskim um ją kościo­

(*) D licio ts dotąd w rtkofji.ńnie

ła rzym . O k o ło  r. 1660 lu d n o f ć  dy jecezyf 
ruskiey tuteyszey wynosiła dusz do  3  m ilio ­
nów , a cerkwi farnych i zakonnych było  do 
3000} w sam ym  Przemyślu by ło  ich 14. T e -  
raźnieyszy biskup ruski w 9 3  dziekanijach 
rządzi .553 probostwami, 196 parochii m iev -  
scow ych , 6 m ęzkieh  a 1 panieńskim klaszto­
rem. Biskup przemyski ruski piscł się da- 
wniey Sanockim , Sam borskim  i Jarosławskim.

Na tak tw aney  bramie ruskiey jest na­
stępujący sz tzególn ieysiy  napis:
Kto idzie n iech  tu stanie przed bramą Janową 
Aby się z grzechu o b m ył wodą C hrzcic ie low ą , 
Którą jest trąd zgładzony człow ieka każdego, 
N a znak z Bogiem praw dziw ym  przymierza 

w iecznego .
Podpisany rok 1776.

K ośc io ł  franciszkański w te raźn ie jsze j  
postaci swojey w drugiey p o łow ie  18 wieku 
wystawiony został z ja łm użny przez gwardy- 
jana Ostrowskiego zebrane j .  Dav,niey obok  
niego  m a ła  kapliczka stała. Przy drwiach 
kościoła tego godny widzenia jest portret A -  
dama ze Zm igroda Stadnickiego , w o jew ody  
B ełsk ieg o ,  starosty Przemyskiego, Stryjskiego 
i t. d. dobroczyńcy klasztoru zm arłego r: 1612. 
W kaplicy jest n iew iadom ego malarza obraz 
pamiątki oblężenia Przemyśla przez Rakoce- 
go .  Przed w ielkim ołtarzem znayduje się por­
tret biskupa Sierakowskiego, a po drugiey 
stronie Eryka Mora, zasłużonego w 13 wieku 
przełożonego klasztoru, a który oraz, jak wy­
ż e j  Się rzekło ,  był biskupem Przem.

Przemyśl jest oyczyzną kilku uczon ych  
m ężów : Andrzeja W argockiego  sławnego ka- 
znudzei i filozofa, autora dz ie ł w ie lu ,  żują­
cego  w 16 wieku, Stanisława D yb ow ieck iego ,  
biegłego fizyka i lek rza króla Zygm unta  
111, Marcina K row ickiego, który z plebana w 
S ądow ej Wiszni został ministrem Aryjanów , 
w y  dał dz ie ło  o  urzędzie i  um arł roku  
1574 i t. d.

Od p o łow y  18 wieku m iał Przemyśl 
drukarnią A d .m a  Kleina.—  Poźoiey jezuici 
drukom i i i ,  jeden po drugim. —  Teraz po­
wstała tu druga drukarnia biskupstwa ruskie­
go, którą zawiaduje X .  kanonik Ł aw row sk i,  
mąż światły, posiadający tu liczny i piękny 
księgozbiór.

? e  L w ow a do Przemyśla jest m il pa- 
cztow y.it .  13.


